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ZDZISł,AW LAĘ,SKI
Olsztgtt

Doniesienia z różnych stron świata świ,adczą
o narastającei fali rzekomego pomoru drobiu,
którą stwierdzono nie tylko w Ameryce i Azji,
ałe takze w E,uropie - w Holan,dii, Anglii, Au-
sti-ii oraz prawdopodobnie, w mniejszym stop-
niu w RFN (2, 7, 12, 13, 14, 30, 33). Ostatnie
alarmujące , dane wskazują na występowanie
tam wzrostu licz'by sporadycznych przełamań
odporności a nawet epizootie o ,zr'acznyrn zasię-
gu w populacjach ptaków uodpornionych szcze-
pionkami lentogenicznymi. Sprawcami tych
przełamań odporności były szczepy wirusa cho-
l,oby Newcastle okreśIane jako wiscerotropowe
welogeniczne - VVND (Viscerotropic, Ve'loge-
nic Newcastle Disease) ze względu na inten-
sywne zmtany kr,,votoczne w jeiitach, a także
jako szczepy egzotyczne, gdyż za:wleczone zo-
stały przy okazji handlu egzotycznymi ptakami
pokojowymi, które są wrażliwe na wirus rzeko-
mego pomoru.

Wybuch choroby wywołanej przez szczepy
VVND wir.usa pomoru rzekomego w Kalifornii
w 1971 r. przybtał charakter klęski ekonomicz-
nej 33). Narażone były około 42 miliony

niosek. Pierwszy przypadek stwierdzono w ma-
łym stadzie liczącym 100 ptaków i natychmiast
objęto krvarantanną obszar 60 mil kwadrato-
wych. W ciągu 2 tygodni choroba zaatakowała
trzy dalsze fermy, a w tydzień poźniej przenio-
sła się poza obszar kwarantanny, objęła prze-
strzeń około B0 rnil kwadratowych, a po miesią-
cu 400 mil krvadratorvych. Na obszarze tym wy-
bito wszystek drób łv 64 zakażonych fermach.
Podjęto tak drastyczne środki, gdyż obliczenia,
wykonane na podstawie szybkości szerzenia się
choroby, przewi,dywały straty 200-800 milio-
nów dolarów w ciągu roku, a ,będące w tym
czasie do dyspozycji szczepionki handlowe nie
zapobiegały zakażeniu, a jedynie redukowały
śnriertelność i zmnieiszały ostry spadek nieś-
ności. Te energiczne metody nie dawały jednak
zdecydowany,ch wyników i po roku wałki, w
7972 r. ogłoszono stan klęski gospodarczej, prze-
zĄaczono olbrzymie fundusze i przystąpiono ,do
kompleksowej likwidacji choroby. Objęto kwa-
rantanną obszar 45 000 mi] kwadratowych, a
ponadto poddano tez kontroli wychowalnie ba-
żantów (zakaz sprzedaży tych ptaków do klu-

AktuoIne problemy immunoprofiloktyki rzekomego pomoru

drobiu (choroby Newcostle)
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bów łowieckich), obrót gołębiami, a także skle-
py zoologiczne. Wreszcie po półtotarocznej wal-
ce udało się chorobę zlikwi,dować. Zachowuje
się jednak w dalszym ciągu ścisłą kontrolę ob-
rotu ptakami egzotycznymi, czemu służy mię-
dzy innymi metoda ,,kurcząt wskaźnikowych"
(ang. sentinel chickens) polegająca na tym, że
władze weterynaryjne umieszczają w takich
sklepach w pełni wrazłiwe kurczęta. Ich reakcja
w postaci obiawów chorobowych powoduie na-
tychmiastowe podięcie akcji, W innych, wymie-
nionych wyżei kra,iach nasilenie choroby było
znacznle mnieirsz,e, ale straty jednak dość duże.

Nie wiadomo czy szczepy VVND stanowią
odrębne serotypy wirusa ,czy też charakteryzuje
je tylko większa zjadliwość, umożliwiająca im
przełamanie o,dporności po szczepionkach len-
togeni,cznych. Dotąd, za wyjątkiem jednego do-
niesienia (5) brak było dan5lch, że winus rzeko-
mego pomoru ,drobiu występuje w więcej niż
jednym typie antygeno\Mym. Ostatnie badania
(13) wskazują, że w doty,chczas zna,nych szcze-
pach zjadliwych nie ma pewnych antygenów,
którymi dysponują szczepy VVND.

W związku z tym warto krótko omówić obec-
ną sytuacie w zakresie immunoprofilaktyki
choro'by Newcastle oraz kierunki badań podej-
mowane dla bardziej efektywnego zabezpie-
czenia drobiu przed tą chorobą,

Swoiste zapobieganie rzekomemu pomorowi
drobiu opiera się głównie na stosowaniu szcze-
pionek zawierających żywy atenuowany wirus.
Mimo pewnych wad tych preparatów, omówio-
nych rn. in. przez Larskiego i Wiśniewskiego
(24), .są one w powszechnym użyciu ze wzglę-
,dów ekonomicznych,

Obecni,e stosuie się prawie wyłącznie szczepy
lentogeniczne (np. LaSota, Br, F), łatwe ,do ma-
sowych szczepień, na przykład przez podawanie
z wodą do picia oraz nieszkodliwe nawet dla
piskląt j ednodniowy,ch. Szczepionki te posiadaj ą
je,dnak kilka wad. Najwaznieiszą jest to, że
zapewniają tylko bardzo krótką odporność,
trwającą 2-3 miesiące, co stwarza konieczność
kolejnych szczepień ptaków. Dla przedłużenia
trwania odporności prowadzi się szereg badań
-w ce]u znalezienia optym.alnego schematu im-
munizacji, to jest określenia najkorzystnieiszego
wieku pierwszego szczepienia i odstępów cza-
sowych do następnych rewakcynacji. Bada się
również wpływ drogi podania szczepionki, iłoś-
ci w nie j wirusa a także znaczenie innych ,czyn-
ników, na przykłald zywienia (8, 26, 28, 36),
mikroklimatu pomieszczeń (16, 1B), dodatko-
wych zakażeń (mykoplazmy, wirus zapalenia
torby Fabrycjusza), a nawet samego sposobu wy-
konania masowych szczepień, na rozwój odpor-
ności. To ostatnie moze mieć duże znaczenie, o
czym świadczą wyniki badań, wskazujące na
różnice reakcji serologicznej i wrażIiwości na
zakażenie w zależności od okresu pozbawienia
ptaków wody i paszy przed szczepieniem (34).
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Szcz,ególnie dużo uwagi poświęca się pierw-
,szemu szczepieniu pi,skląt 

- z jednej strony
istnieje konieczność iak naiwcześniejrszego ich
zahezpieczenia, z drugiei strony, wob,ec maso-
]Mego szczepienia niosek, w.ykluwające się pis-
klęta otrzyrrnsią przez żokko przeciwciała swoi-
ste dła rzekomego pomoru ,drobiu, Bada się, w
iakim ;stopniu i na iak długo zabezpiecza,ią one
pisklęta, a takze w ,iakim stopniu zoboiętnić
mogą zbyt wcześnie wprowa,dzoną szczepionkę.
Nawet pobiezny przegląd piśmiennictwa na ten
temat wskazuje na olbrzymią 7iczbę prowadzo-
nych badań a zatazem na zastanawiającą roz-
biezność wniosków i opinii w tych bardzo istot-
nych sprawach.

Przyczynę teg,o stanowić mogą zarówno pew-
ne niespraw,dzone jeszcze, błędne założenia do-
tyczące odporności na ten wirus a zakładające
pewne analogie do innych ustalonych już rea'k-
cji ptaków na inne antygeny, ,a także niedo-
,stateczne uiednorlicenie (standaryzacja) metod
zarówno samego podania szczepionki, jak też
okreśIanie stopnia odporności. Nawet tak pro-
sty odczyn, iak zahamowanie hemaglutynacji
(HI) wykonywany jest w wielu modyfikacjach.
Próbę standaryzacji podjęli ostatnio AIIan
i Gough (a); w Polsce obowiązuje nowa instruk-
cja z 7973 r. (15).

Poglądy na zdo],ność bardzo rnłodych piskląt
(jak też i innych młodych zwierząt) do rozwoju
o,dporności uległy ostatnio radykalnej zmianie,
Wbrew dawnym przekonaniom opartynr na ba-
,daniach wpływu niektórych antygenów nieoży-
wionych, wi,adomo ,obecnie, że nie tyiko nowo-
rodek ale nawet płód moze ,,v/kazywać reakcję
immunologiczną (rozwija się nowa dyscyplina

- immunologia płodu). U piskląt ta aktywność
wzrasta z wiekiem, jednak już w chwili klu-
cia się są one zdolne do wytwarzania przeciw-
ciał dla wirusa choroby Newcastle, a pamięć
immunolog\czrla, czyli z,dolność do reakcji ana-
mnestycznej (przyspieszonego tworzenia prze-
ciwciał na powtór,ne wprowadzenie tego samego
antygenu) pojawia się już w końcu pierwszego
tygodnia życia (9). Nagromadzenie nowych dą-
nych pozwoliło określić cechy,charakterystycz-
ne układu immuno,ogicznego kur (19). Ptaki
posiadają torbę Fabrycjusza (bursa Fabrżcżż),
narząd wpływający na zróżnicowanie limfocy-
tów i powstawa,nie komórek zdolnych do wy-
twarzania przeciwciał. Te Iimfocyty B o,dpowie-
,działne są za odpo,rność humoralną. Stąd ujem-
ny wpływ wczesnego zdkażenia piskląt w,inusem
chororby Gum'boro (zapal.enia to/by Fabrycjtr-
sza) na produkcię przeciwciał. Natomiast lim-
focl"ty T, ztóżni,cowane po,d wpływem grasicy
(thEmus), decyduią o odporności komórkowej.
Badania tej ostatrriej u ptaków są jeszcze iloar-
dzo słabo zaawansowane. Być może, że zwróce-
nie większej urvagi na odporność typu komór-
kowego pozwoli uzysil<ać dane istotne dla inr-
munoprofllaktyki chor,oby Newcastle (badania
takie podjęto w Zakładzie Mikrobiologii Wet.
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AR-T). Warto tu przytoczyć przykład odporności
przy nosówce, chorobie wywołanej przez wirus
z tej samej grupy Paramgtouirus, do której na-
leży wirus choroby Newcastle. Otóż dopiero w
l974 r. okazało się, ze oprócz odporności hnrmo-

. ralnej (przeciwciała) rrie mniej wa:żną a mo,że
lrawet większą rolę o,dgrywają mechanizmy o,d-
porności komórkowei związanej z 1imfocytami
T (11). Coraz więcej dany,ch wsl<azuje, że po-
clobnie ma się.sprawa w wielu innych zakaże-
niach wirusowych i przewi,duje się w najibliż-
szytn czasie przy kont,roli wartości uodparnia-
jącej szczepionek zastosowanie te,stów odpor-
ności komófkowej.

Brak uie,dnolicenia postępowania przy okreś-
1aniu stopnia odporności przy tóżnych schema-
tach immunizacyjnych, a sprawdzono chyba
wszystkie mozliwe kombinacje odstępów mię-
dry poszczególnymi szczepioniam,i, omówione
szczegółowo Tffzez Karczewskiego (18), także
dawki frakcjonowane, uwz€łlędniając też stan
aktualnego zagrożenia oraz poziom o,dporności
matczynei (29) a także charakter ho,dowlany
(30), powoduie, że dane autorów są czasem
sprzeczne a niekiedv trudne do porównawczego
uięcia. Poziom przeciwciał HI (najłatwiejsze do
l,vykonania kryterium odporności) jest po sto-
sowaniu szczepi,onek 1entogenicznych bardzo
często niewysoki 

- to na,stępna wada tych pre-
paratów. Miano HI nie stanowi wystarczającego

nei) stwier,dzo u B00/o ptaków, a
po wprowadze go wirusa domięś-
niowo tylko u 27). Brak ustanda-
ryzowania zakażenia
dotychczasowy brak
łość ochronnego dzia
ci przekazanei pisklętom. Dla przykła,du wart,o
pt,zytoczyć ostatnie badania angielskie (3), pol-
skie (10, I7) i RFN (20). Przy ujednolice-
niu metod mozna by wyjaśnić, czy różnice
te zależą od sz,czepionki stosowanej u niosek,
czy też od stopnia ich odporności w chwili skła-
dania jaj, przeznaczonych do ]ęgu, czy te:ż
wreszcie od metody zakażenia kontrol,nego. Z
badań Allana (3), który użył aerozolowego za-
kazenia kontr,olnego, łvynika, że ochronne dzia-
łanie odporności biernej przekazanej przez od-

powiednio dobrze uodpornione matki (średnie
geometryczne miano HI w 1 dniu życia ok.
1:128) wygasa po około trzec7t tygodniach. Przy
zakażeniu kontrolnym przez ekspozycję na kon-
takt z chorymi ptakami (warunki naturalnego
zakażenia) nawet miano średnie HI ok. l:37 za-
pewnia znaczną ochronę (20).

Dła uzyskania pełniejszej charakterystyki od-
porności po szczepieniach nie można się też
ogtanj.czać tvlko do ozrraczenia miana przeciw-
ciał, Istot,ne jest określenie tvpu inrmunoglobu-
lin - badania takie -wykonywano na małą ska-
1ę także w kraiu (23, 36) - zwlaszcza po pierw-
szym wpr^ow-adzeniu szczepionki. Wiadonro bo-
wiem, ze organizm zColny jes,l, do reakcji anam-
nes,tycznej (booster effec,t) po rełvakcynacji ty1-
ko wte,dy, jezeli pierwsze uodpornienie stano-
r,viło odpowiednio silny bo,dziec, powodujący
pojawienie się rnmunglobulin G (IgG). Jeżeli
natomiast polvstały wtedy tylko słabiej aktyw-
ne przeciwc,iała, makroimmunoglobuliny (I,gM),
to po powtórnym podaniu antygerru nie nastąpi
reakci a anamnesty czna. T tzeba r"ówniez prowa-
,dzić badania sekrecyjnei odporności 1okal,nei,
Na jej znaczenie wskazują też w;lniki prac wy-
konanyclr w ki-aiu (36).

pov,szechnie zgodne są dane wskazujące, że
poziom przeciwciał HI po stosowaniu szczepów
lenLogen,icznych z wodą do picia jest niski i że
trrrdno uzyskać wyższe wartości mimo stosowa-
tria różnych schematów immunizacji. Utrudnia
to bieżącą kontrolę stopnia uo,dpornienia st3da,
a pona,dto o,dporność iest krótkotrwała. przed-
stawione na wstępie dane wskazują, że może się
ona okazac w ogóle zbyt słaba wobec szczepów
o bardzo dużej zjadliwości (VVND).

Powstała sytuacia zrnusza do szukania dróg
uzyskania bardziei solidnei odporności (1, 16,
l7, lB, 20, 25). Jeden kierunek prac zakłada
dalsze stosowanie szczepionek lentogenicznych,
lecz po,dawanie ich drogą zapewniającą efek-
tywniejszą reakcię odpornościową,organizmu.
Drogą z wybortr iest uodparnianie aerozolowe
(rozpylanie szczepionki), znane już od ok. 1950
r., ale zaTzucor'e ze wzgłę,dg na trudność stan-
daryzacji wielkości kropli, która zależy nie tyl-
ko od regulacji samej aparatury, ale i od inny,ch
warunków panujących w danym pomieszczeniu
i związanych z tvn dość częstych reakcji po-
szczepiennych. Przy tej metodzie zagrożeni są
też zakażeniem ludzie wykonujący zabieg. Os-
tatnio stwierdza się nawrót ,d,o szczepienia
aerozolowego i podkreśla szereg korzyści w po-
staci uo,dpornienia zarówno ogólnego, jak i lo-
kalnego (1, 3, 6, 31). Przypuszcza się, że takie
szczepienia rnogą obecnie dawać słabsze reak-
cje poszczepienne, gdyż stosować się je będzie
u p,iskląt z bierną odpornością (masowe łrod-
pornielrrie niosek), ponadto zagr,ożenie takie bę-
dzie ieszcze mniejsze tam, g,dzie pogłowie pis-
kląt iest wolne od mykoplazm (6,31) jako czp-
ników wtórnie zakażających. Tu warto podać,
że i o,dwrotnie zakażenie mykoplazmami
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(PPLO), n,iezależnie od stopnia kli,nicznego nasi-
lenia, wpływa ujemnie na reakcję immunolo-
gicz,ną u kurcząt szczepionych przeciw ch,oro-
bie Newcastle (32), a więc uwolnienie fermy
od ty,ch zarażków ,winno poprzedzać szczepie-
nie.

Druga mozliwość uzyskania dobnej i długo-
trwałej odpor.ności to przejście do stosowania
szczepi,onek mezogenicznych, a więc o mniej-
szym ,stopniu osłahienia zjadliwości. W zwią-
zku z tym być może nie uda ,się czasem unik-
nąć pewnych reakcii po,szczepiennych, a nawet
strat w postaci padnięć, ale przecież stwier,dza
się je tez po aerozolowym podaniu szczepionek
lentogenicznych, których obecny sposób sp,orzą-
dzania sprzyj a wzrostowi pneumotropizmu (2 1 ).
Ponadto w obliczu potencjalnego niebezpie-
czeńtstwa rozwleczenia szczepów VVND (ich re-
zerwuary u ptał<ów egzotycznych stale się
utrzymują) ostnzeisze reakcje poszczepienne
trzeba traktować jako cenę płaconą za lepsze
i równomierne uo,dpornienie populacji drobiu
(29). Przez odpowiednie meto,dy być może uda
się te straty ograniczyć do minimum,

Szczopionki żywe, zawierające szczepy me-
żogeniczne, zapewniają długotrwałą odporność
(ponad jeden rok), lecz stosować je mozna do-
piero u ptaków w wieku po,nad 6 tygodni (właś-
nie ze wzgłędu na resztkową zjadliwość clla
młodszych), a ponadto podaje się je domięś-
rriowo, co oczywiście ,stwarza duze trudności i
zwięlrcza bardzo koszty masowych akcji profi-
Iaktycznych.

W celu ominięcia tej ostatniej kłopotliwej
okoliczności Wiśniewski (36) podjął próby do-
ustnego (z wodą do picia) uodparniania kurcząt
mezogenicznym szczepem Roakin i wykazał
harrclzo dobre efekty takiego postępowania.
Okazało się je,dnak, że również przy doustnym
podawaniu szczepionki, jeszcze u ptaków w
wieku 4 tygodni rł,ystępować mogą reakcje
poszczepienne. Ponieważ,wiad,omo, że od.rpor-
ność bierna przekazywana pi,sklętom przez mat-
[<ę chrorri je najwyżej przez pierwsze trzy ty-

sIELIwANow A. w., MAKAJEW H. N., zAcHAR-
CZYK L. A., MAKAROW G. A., MOROZOW L. A.:
Przyczynek do zgadnienia swoistej profilaktyki liste-
riozy świń. (K woprosu spiecificzeskoj profiłaktiki lis-
terioza swiniej). Wietierinaria I0, 75-77, L974.

Zjadliwy szczep listerii atenuowano drogą naświe-
tlania promieniami ultrafioletowymi i selekcji. Otrzy-
maną żywą szczepionkę z uzyskanego szczepu AUF
stosowano u prosiąt domięśniowo jednokrotnie w
dawce 50 miliardów bakterii lub dwukrotnie w daw-
kach 20 i 30 miliatdów bakterii.

Uzyskaną odporność sprawdzano zakażając 20 pro-
siąt szcząlionych i 4 kontrolne dołlnie dawką 2
DLM zjadliwego szczą)u listerii na 3, 7 i 14 dzień po
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go,dnie, dłuższe zw].ekanie ze szczepieniem sta-
nowiłoby dvże tyzyko i nie może wchodzic w
rachubę.
. W związku z tym podjęliśmy w Zakła.dzie
Mikrob,iologii Wet. AR-T w Ołsztynie próby
,d.wustopniowego doustneg,o szczepienia ptakóu,:,
pierwszego wczesrnego - szczepem lentogenicz-
nym LaSota i drugiego - szczepem mezoge-
nicznym Roakirr. IJzyskane wyniki będą przed-
miotem odrębnego doniesienia (22).

piśmiennictwo

7, Allan W. rI.: Nature 231, 129, 1971,
2. ALLoIl W. lJ.: Agriculture 79, 473, 1972.
3. Allon W. Fl,: vet. R'ec, 93, 645, 19?3.
4. Atlan w. H,, Gough It. E.: vet. Rec. 95, 120 i
5. Ann. Rep. Rockefeller Foundatiol], Anirla1

I47, 7911.
Patllol. 77,

196ż-1963.
6. Baumet J., I|Ionreal G.: Pfakt. Tierarzt 10, 55B, 1974.
7. Bengebdo|ff II. J.: zentbl. vet. Med. 21B, 22, 1971.
B. BharglDd K. K,, Hanson R. P., Sunde M. Ł.: J. Nutr.

100,241,1970.
9. Bito y,, Saudi M.: Bu1l. University osaka, Pref. B.25, 1,

1973, Ief. vet. Buu. Abstr. NI 4434, 1971.
l0. Bofzemska w, Goltlik w.: Medacan1, wet. 25, 41B, 1969.
7l. Bloull A. L., McCąl,thLJ R. E.: Naturc 243, 344, 1974.
72. ButteTtield w. K., Da(ti|i A, LI., yedtoutschillg R. J.:

Avian Dis, 17, 219, 1913.
73. Gomez-Lillo M,, BankOLDskż R, A,, wiggżns A. D.: Am.

J. Vet. Res. 35, 477, 7974.
14. HcLnson R. P,, Spatatin J., Jo,cobgoll G. s,: Avian DiS. 17,

354,1973,
15. Instrukcja Nr 30 Ministelstwa Ro1. - Dep. Wet. z dnia

14 lipca 1973.
76. Kal,czewsKż w.: Bull, Vet. Inst. Puławy 76, 11, 1972.
17. Karczeuski w.: Bu11, vet. InSt, Puławy 17, 75, I9i3.
78, Kq,rczew]ki W.: życie wet. 48, 78, 1973,
19. Kdsters J.: Berl. Miinch. tieriilzti. Wschr. 86, 270, 1973.
20- Landgrat H., vielitż .D.: Dt. tiererzt1, WSchI. 79, 493. i972.
2l. Lal,ski z.: PoI. Arch. \.Jet. 11, 403, 1968.
22. LarskL z.: MedJ,,cyna Wet. (w drllku).
23- La| ski z., wżśnżelDsLłi J.: Po1. Arch. §et, li,423, 197,].
24. Larski z,, wiśnżeusl.i J.: Medycyna wet. 28, 613, 197].
25. Monreal G.: Fortschr. vet. Med. 20,727, 1974.
26, Musietak B., Któlak M.: Medycyna wet. 24, 14, 116l].
27. Mijller H., Bauer _I(.: Jal]IeSbericht BLlndesforsch, AnSt,

Tiiirlngel-\ 32, 19?3,
2a. Ózgen H.: Tieriilzt1. I-lmsch. 24, 366, 1969.
29, RiZk J., chu H. P,i 4t}.. Europ. Poult. conf. London 5B3,

1973.
30. Roepke W. J,: 4th Europ.
37, schul,ze-Rehm G., MolITeaL

21B,489,1974,
32. Serebr(Lkow A. s,, szubin

nalija 46, 45, 1969.
33. Shannan E. c., walker J.

Poult. conf. London 19?r.
G., Krdtt v.: ZbI. vet. Med.

v. A., CżiStoLDa z. J.; veteri-

W,: J. Am, vet. n]ed. ASS. 163,
10B9, 19]-3.

34, spalatin J., Hanson R,
35, wiśnżeLDSkL J.: Zeszyly
36. wżśnieugki J., Lo-rski

15,31,19?2,

P.: Avian Dis. 18, 326, 1974.
Naukowe ARI olszt},n 3, 3, 1974.

z,, wolsżc?:Llt J,: Po1. Arch. wet.

Adres autora: prof, dr zdzislaw Larski 10-9i7 olsztyn-
Kortorvo bl, 3?,

szczepieniu. Wszystkie prosięta szczepione pozostały
przy życiu a wszystkie kontrolne padły lv ciągu 3-7
dni po zakażeniu,

W z:wiązku z tym, że zachorowania na listeriozę
obserwowano głównie w ciągu pierwszych 7-10 dni
po odsadzeniu prosiąt, zalecono przede wszystkim
szczepienie przychówku na 7-10 dnl przed odsadze-
nIem.

Po rozpoezęciu seryjnej produkcji szczepiorrki (su-
chej) zaszczepiorro ogółem ogółem 38 tys. świń, Szcze-
pionka akazała się nieszkodliwa (również dla proś-
nych macior). W gospodarstlvach, gdzie ją zastosolł,a-
no nowych zach]orowań na listeriozę nie notowano.

J.


